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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

nastspujące po śriętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w saagu kwartalna razem z przesyiką pocztową 5 złr. m. k. 
Przuodpiata 

rsyjmuje się w Księgarai Józera Czucza prsy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przecyłają się franco pocztę wprost do BIÓRA 
EXPEDYOYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „pren ume- 
recyjne pieniądze.“ Š 


Kraków 8 października. 


Nieraz już przyszło nam w dzienniku naszym 
mówić o niesłychanym wzroście i postępie jaki 
się we wszystkich sferach materyalnych Stanów 
Zjednoczonych odbija, i lubo zadziwiać nie powi- 
nien bo jest następstwem warunków, w jakich się 
wiata, jednako- 


znajduje spółeczność Nowego 
woż nie może jak tylko zwracać uwagę na po- 
tęgę państwa, które coraz więcćj stara się na- 
być wpływu w sprawach europejskich. 

W jednym z óstatnich numerów Gazety po- 
wszechnój Augsburyskićj znajdujemy zebrane da- 
ty postępu Stanów Zjednoczonych w przeciągu 
lat 57, to jest od r. 1793 do r. 1851 które za 
prawdę ciekawe przedstawiają wypadki. 


I tak: 1793 ` 1851 
Liczba państw skonfedero- 

WADYCOD 0 sir zdGE so > 15 Si 
Członków kongresu...... 135 295 
Ludność Stanów Zjednoczo- 

nych ..««1+%0%«03003> 3,929,328 23,267,499 
Ludność Bostonu ........ 18,038 136,871 
Ludność Baltimory ....... 13,503 169,054 
Ludność Filadelfii........ 42,520 409,045 
Ludność Nowego Yorku .. 33,124 515,507 
Ludność Waszyngtonu. ... 0 40,075 
Ludność Riszmond w Wir- 

17 pa yo e AE 4,000 27,582 
Ludność Charlestown... .. 16,359 42,983 
Emigrantów ż Europy.... 10,000 315,333 
Przychody Unii.......... 5,720,624 D. 43,774,848 D. 
kb. 57 FEELS BY 7,529,585 D. 39,355,268 D. 
PrzywóB - ered. a AIEA 31,000.000 D. 178,738,118 D. 
WYyWÓB Aee ate NE0 26,109,000 D. 151,898,720 D. 

arynarce kn- 
e PETRE mT 520,764 3,535,454 
ść Unii w m. [_]. 
a ESES Vao oe 805,461 3,314,365 
oO OA T 5,120 10,000 
- |. DG 0 2,006,056 
Okręta wojenne .... .. Esn 0 76 
Latarni morskich ........ 12 -372 
Koszta tychże........... 529,265 D. 


12,061 D. 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZAA. 
WYCIECZKA W TATRY. 


(Ciąg dalszy). 

Już się miało ku wieczorowi, kiedyśmy opuszczali do- 
linę, mając nadzieję zajechać na noc do Zakopanego, 
gdzie, jak nam powiadano, można wygodnie przenocować 
w murowanćj austeryi. Żal się było rozstawać z uroczym 
zakątkiem, który widziany przy księżycu mógł w fanla- 
stycznćj rzeczywistości pokazać nam te widma napowietrz- 
ne, jakie tu grają rolę w podaniach ludu; lecz na nie- 
szczęście nocami księżyc nieświecił, więc też niebyło się 
czego spodziewać; a z resztą z zachodzącóm słońcem 
powstawało tak przenikliwe zimno, Że same mnichy, dzi- 
wožony i skaczące głowy, zapewne na inny raz odło- 
żyłyby reprezentacyę — dla braku widzów... 

Paromilowg drogę dzielącą Kościelisko od Zakopanego, 
przebywaliśmy prędko; a jednakże naszym woźnicom gó- 
ralskim przyszło c,5 do głowy, że nas chcieli gwałtem 
zmusić do Nocowania w jakićjś lichój karczemce pełnćj 
paco ofoyalsty g GAYbY nio wdanie się jakiegoś uprzej- 
= nam - 
miu wytłumaczył, A p. Homolacza, który : 
pół milki, i że tam nocleg wygodny — bylibyśmy musieli 
przepędzić noc bardzo smutną fer pókrzagiawii Ii po cało- 
dziennym trudzie. — Dotąd jednak niemogę się domyśleć, 
jaką nasi Górale mieli spekulącyg, żę nas tam chcieli 0- 
sadzić; chytrość ich bowiem względem nieznających miej- 
scowości podróżnych, przechodzi: wszelkie kolo. 

Po półgodzinnój najlepszój drodze bo trzeba oddać 
Sprawiedliwość, że komunikacyjne gościńce są tu wyborne 
~ ukazała się nam jakby funa na niebie po nad lasem raz 


do Zakopanego niema jek lekkie , 


Kraków 9 Październiża — Niedziela. 


Kolei żelaznych w użycja 


1793 1851 

Ea Png.. os R TOT 0 10,287 

oszła na te .....-...,, 6.607,954 D. 
Kolei żelaznych w robocie Son 38 

o epa eree wess 0 10,092 
Linij telegr. mil.......,, 0 15,000 
Urzędów pocztowych ..,, 209 21,551 
Gościńców ppostomyeh mil 5,642 178,762 
Przychód z poczt......, 104 D---B '933 D. 
Wyższych zakł. nauk..,, AE owy r 
Publicznych bibliotek ..,, 35 694 
Liczba książek w tychże. ., 75,000 2,201,632 
Zbiorów książek szkol... , sę: ” 10.000 


Liczba tomów w tychże. , 0 2,000,000 
Cyfry te przemawiają głośnićj i dobitnićj ani- 

żeliby wszelkie rozumowania uczynić to mogły. 

Podaje je też Gazeta Augsburgska bez żadnych 


uwag. 
SWE 2 ICLĘ 
kśorespondencya Czasu. 


prawdzie załeży, nie daleko szukać jój 
potrzebuje. W zwyczajnóm już życiu młodzież nasza unika 
kobiet, w ich obliczu jest Żenowaną, lęka się ich do- 
wcipu a jeszcze bardzićj rozmowy powaźnój, bo w ni- 
i Ilość tylko nad sobą obu- 
wyższość intelligencyi pro- 


wadzi kobiety do przewagi nad mężami, mimo woli stają 


*) Przypominając Nra 218, 215 i 219 „Czasu“ w których 
sz. korespondent ten sam przedmiot traktował, powtarzamy u- 
czynione w nich z naszćj strony zastrzeżenie, rozciągając je 
nadto do zdania o kobietach wyrażonego w niniejszym liście, 
na które to zdanie zaledwie jako na excepcyą a nigdy jako na 
regułę przystaćbyśmy mogli. E: R. 


mocnićj, raz słabiój błyskająca. 
wytłumaczyć z czego pochodzi, zagadłem naszego Gó- 
raia, który niewyraźnie przebąknął: Homry, — Zdziwiło 
miąc to jeszcze bardzićj, gdyż przez dzień po kilkakroć 
słyszałem od niego te homry. Daremnie głowę sobie ła- 
mię etymologicznemi dociekami, tak dalece zapędziłem 
się, iż omal niezacząłem przypuszczać jakiój dalekićj tra- 
dycyi o greckim śpiewaku Iliady przechowanćj w tych gó- 
rach, tóm więcój, że mię już zastanawiały te ich kape- 
lusiki okrągłe kubek w kubek lakie same, jakie na sta- 
rożytnych spotykałem płaskorzeźbach, — Kiedy takie dwa 
dowody zbiegną się w głowie etymologa, wniosek staje 
Si pownikiem; w myśli snuła mi się nawet rozprawa ma- 
|Jaca dowieść, że dzisiejsi Podhalanie są szczątkami ja- 
jakicheś Greków, przybyłych w te strony — ale którą 
drogą? Nic łatwiejszego jak po starożytnym świecie wy- 
tykać gościńce; tóm bardziój, że w tenczas stacyj pocz- 
towych niebyło. Na szczęście, CZy nieszczęście uczone- 
go świata właśnie wyjeżdżamy z gęstwi leśnćj i oto wi- 
tają nas kuźnie buchaj;ce iskrami, jak Stuwerowski fayer- 
werk... Zaraz też zrozumiałem zoaczenie homrów , czyli 
kammrów, — Ucieszony odkryciem, Z prawdziwóm za- 
| chwyceniem patrzałem na te ognie, które tworzą w nocy 
į widok prawdziwie czarodziejski, i przysłuchiwałem się 
hukowi młotów zapowiadającemu żeśmy w kraj zamiesz- 
kały i przemysłowy wjechali, co nam wróżyło nocleg 
wygodny, 
| Wróżba niezawiodła; rzeczywiście znaleźliśmy wszelką 
| wygodę w oberży, z osobnemi nawet stancygmi i łóżkami. 
| Nazajutrz, ranek powitał nas prześlicznem słońcem i wy- 
j pogodzonem niebem, i w całój krasie przedstawjłą się do- 
i lina Zakopanego, która lubo niema piękności Kościelisk, 
(wszakże widziana w pewnem oddaleniu ze wszystkiemi 
 kuźoicami, magazynami i wspaniałym jak na te góry do- 
imom mieszkalnym dziedzica, zgoła z całemi zabudowa- 


Nie mogąc sobie z razu 


„mi i zarosłym świerczyną ; 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA , ROZPRAWY OpzzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
TWIADOWTYNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatę 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BED" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


się głowami domu chociażby niewidomemi, i kierują spra- 
wami nie tylko uczucia, obyczajów i zwyczajów, ale także 
\ sprawami rozumu tak dalece, że mnóstwo jest domów 
których nieznamy nawet pod nazwiskiem męża lecz pod 
nazwiskiem żony. Ztąd poszło, że u nas wychowanie sy- 
nów spoczywa w rękach kobiet, i że one pod względem 
wychowania opinią publiczną stanowią. 

Lecz kobieta jest istotą serca, Życie towarzyskie jój 
jedynóm polem, na któróm przed Światem występować 
może, Przy wszelkićj przeto intelligencyi kobieta zapa- 
truje się ua edukacyę synów z właściwego sobie. stano- 
wiska; caoty towarzyskie muszą być podług jój widzenia 
przewaźnym celem wychowania. Tak teź dzieje się u nas. 
Dom nastręcza młodzieży więcój sposobności nabycia po- 
loru towarzyskiego, w szkole zetkaąć się on musi czę= 
sto z dziećmi gminu, vd których maniery gminne przy- 
swoić sobie może, zresztą nie: znajdzie młodzieniec od- 
dany w ręce obce tych wygód, które mu dom dostarcza. 
Otóż zasady, które u nas o wychowaniu młodzieży sta- 
nowią, i w następstwie system prywatnego wychowania 
utrzymują. Że zaś wychowanie ma zrobić z miodzieńca 
człowieka i obywatela, że myśl i wolę należy rozwinąć, 
że nauka jest najwyższą ozdobą człowieka, Że wreszcie 
dla życia towarzyskiego potrzeba uczucia piękna. które 
mozolną tylko pracą i nauką rozwinąć się może , to wszy- 
stko ustępuje maxymie powierzchownój ogłady i zewnę- 
trznych form życia towarzyskiego, 

Przy tóm wszystkiem nie zbywa u nas na chęci do za- 
wodu naukowego. Doświadczenie bowiem- kilku pokoleń 
nauczyło, że majątki rodzinne rozprysnąć się muszą, je- 
żeli cała familia na samym tylko spadku ograniczać się 
będzie, że przeto dla przyszłego pokolenia inue źródła 
dochodów mianowicie w służbie publicznój te dusi na- 
leży. Chcąc ten cel osiągnąć właściwych ku temu po- 
kieł śm w, a mianowicie młodzież podług „Ana 
szkolnego nauki pobierać powinnaby. pomimo 
dążności do zawodu naukowego, wychowanie prywatne 
tak dalece weszło u nas w zwyczaj, Ża zawsze jeszcze 
regułę stanowi. W samym Lwowie zgłasza się rocznie 
w przecięciu przeszło 60 prywatystów do egzaminów 
z klas gimnazyalnych. Czy jednakże Świadectwa roczne 
długą promocyę im zapewnią, a w szczególności czyli 
wymaganiom egzaminu dojrzałości podołają, o tém śmia- 
ło powątpiewać można. Galicya w tym względzie z do- 
świadczeniem wystąpić niemoże, bo dotychczasowi nasi 
prywatyści aż do egzaminów dojrzałości niedoprowadzali, 
lecz prywatyści innych prowincyj za świadectwem Lloyda 


niami leżącemi jakby drobne kamyki białe na dnie ol- 
brzymiej czeluści — daleko przedstawia się malowni- 
czości niż tyle innych zachwalonych tatrzańskich wido- 
ków. Niechcąc trwonić chwili, przed obejrzeniem frysze- 
rek, poszliśmy w górę zwiedzać zródło potoku dostar- 
czającego wody wszystkim machinom i młotom; płynie on 
z wielkim szumem w głębokim rozdole zawalonym skała- 
po półgodzinnój drodze pokaza- 
no nam a raczój samiśmy usłyszeli huk wodospadu. By- 
ło to właśnie źródło potoku wytryskujące odrazu z taką 
obfitością, że dość imponującą tworzy kolumnę wody, któ- 
ra rozbijając się o kamienie spada z góry mającój z kil- 
kadziesiąt stóp. Z resztą charakter okolicy zawsze jeden 
i ten sam: skały — kawałki zieloności — mrukliwy poto- 
czek — i świerki — wszędzie świerki. Byłoby to przecu- 
dne, gdyby z tego można patrzeć na co inszego, ale ze 
skały patrzeć na skałę, z pod świerku na świerk i ciągle 
słyszeć jeden szum, to w końcu przestaje smakować, jak 
dziś niesmakuje w literaturze romantyzm. y t 
Zatęskniłem tedy do klasycznéj cywilizacyi, upór 
razem była dla mnie w pięknych i licznych „a 450 
hutniczych rozrzuconych wzdłuż doliny, i udałem się na 
zwiedzenie ich. zi ; 
Spodziewacie się czytelnicy, PO w Ky udzielał 
wrażeń moich doznaych na ANE PPO T» fe pa ów, mło- 
tów i czarnych posługaczy tój P J śrainy, gdyż 


em nadużyciem humo 
kd had papa ‘wcale niema 


2 


przy egzaminach tych zazwyczaj upadają. 

Oprócz powyższych uprzedzeń, 
tak uderzającój liczby prywaiystów jest, t 
niemamy wyższego gimnazyum polskiego We Lwowie. 
Tarnów i Kraków są zanadto daleko, aby Galicya wscho- 
dnia z nich korzystać mogła, Lwów zaś ma tylko niższe 
gimnazyum polskie. Dla braku gimnazyum wyższego, jest 
także i frekwencya niższego bardzo mała. W upłynionym 
roku liczyło tylko 150 uczniów; gdy tymczasem dwa in- 
ne gimnazya, z powodu że 54 kompletne, miały w ró- 
wnoległych klasach bez porównania więcćj; akademickie 
miało około 260, a dominikańskie 280 uczniów. Zmiana 
szkoły przychodzi zwykle Z trudnością, uczniowie więc 
zaczynają nauki w tém, W któróm wszystkie ośm klas 
ukończyć mogą; * pomijają gimnazyum polskie jako nie- 
kompletne ; drudzy zaś w braku wyższych klas tego za- 
kładu pozostają w domu na edukacyi prywatnój, gdyż 
w dwóch innych gimnazyach z językiem niemieckim jako 
wykładowym walczyćby musieli. Brak nowego gimnazyum 
wyższego dla tego także silnie czuć sią daja, Że dwa 
istniejące są zanadto przepełnione, a w takim razie ani 
o dokładnój nauce, ani © dozorze myśleć niemożna, i 
ztego to powodu w przeszłym roku szkolnym liczba 541 
uczniów gimnazyum akademickiego na 482 stopniała. 
Znana staranność Rządu o wykształcenie publiczne każe 
się spodziewać, że trudność ta naukowa usuniętą będzie. 

Wszakże na czómkolwiekby szkołom dzisiejszym zby- 
wało, urzędzenie ich jest tego rodzaju, że zaniedbane 
nauki wskrzesić są zdolne, byleśmy z nich korzystać u- 
mieli. Mamy za sobą warunki, aby przyjąć z kolei w o- 
piekę literaturę ojczystą, dla którój ciąż ie zaciągnęliśmy 
długi. Lecz zmienić należy dotychczasowy systoń wy- 
chowania, bo pokolenie które weszło w życie, jest prze- 
ciw niemu najwymowniejszym dowodem. 


W/ieden 6 października. 

6 N. Pan oczekiwany jest z powrotem z Warszawy po ju- 
trze. Wyjazd z Warszawy naznaczony był na dzisiaj. Ka- 
żdego dnia szedł ztąd kuryer z depeszam: do Cesarza. 
Zjazd w Warszawie utwierdził ułożone w Ołomuńcu mię- 
dzy trzema dworami północnemi przyjacielskie stosunki 
i ogólnćj polityki tyczące się postanowienia. Najwaźniej- 
szem z nich jest wspólne tych trzech dworów działanie 
we wszystkich w Turcyi zajść mogących wypadkach. 

Z Carogrodu nic stąanowczego. Wieści wojenne krążą 
ciągle. Ale zdaje się rzeczą pewną, że do rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich przed zimą nieprzyjdzie. 

Baron Mayendorf bawi dotąd w Warszawie. Powrót 
jego spodziewany tu po jutrze. W jego niebytności pro- 
wadzi interesa pan de Fonton radca poselstwa. 


Wiedeń 6 paździeraika. 

© Pośpieszam z poprawieniem wiadomości o powrocie 
N. Pana. Odebrana dziś depesza doniosła, że Cesarz przy- 
był rano do Oderberga. W tój chwili (4 godzina), jene- 
rałowie i sztab cesarski oczekują na Najjaśniejszego Pana 
przy dworcu drogi żelaznój. Przyśpieszenie powrotu łą- 
czy się z wiadomościami ze wschodu. Podobieństwo do 
wojny wzmaga się. Giełda dzisiejsza była w ogromnym 
popłochu. Mówiono z pewnością, że Francya i Anglia 
stanowczo za Sułfanem się oświadczyły. To niezawodna, 
że jenerał hr. Guyon nagle z Ołomuńca na powrot do 
Paryża odwołanym został i że odjechał pomimo danego 
Cesarzowi Rossyi słowa, że mu do Warszawy towarzy- 


czała Magóra; a gdzie jeszcze są ślady dawnych dyma- 
rek konsumujących niezmierną ilość opałowego drzewa; 
a który to sposób, Z zaprowadzeniem wielkich pieców do 
wytapiania surowizny, zarzuconym został. Miejsce to, 
w Olszy, przyległój do Zakopanego, po dziś dzień nazy- 
wają Hutą. - 

Początkowy zakład w Zakopanćj urządzony jeszcze za 
starosty Nowotargskiego, na bardzo małą był stopę: jeden 
wielki piec, dwie fryszerek, kuźnia do narzędzi i do gwo- 
ździów. Rudę zaś wydobywano w Magórzę odległćj o go- 
dzinę drogi, a leżącój na wysokości 5000 stóp nad po- 
wierzchnią morza, także w małćj Łące i Hucisku; te dwie 
ostatnie kopalnie leżą na 3500 stóp nad p. m. 

Z podziałem kraju zakład ten jako należący do dóbr 
kameralnych nowotargskich, przeszedł pod zarząd erarial- 
ny; lecz tak zle był administrowany, że niemógł się u- 
trzymać. W r.i huty te wraz z kopalniami wydzier- 
żawił wielicki c.k. rządea magazynowy Reichsdorfer, i 
używał do końca 1804 r. w ciągą tórego czasu powsta- 
ły dwie fryszerki w Kościelisku; odkryto przytem kopal- 
nie rudy żelaznój w Miętuszu o półtrzecićj godziny odle- 
głym od Zakopanego, a położonym na 3500 stóp nad po- 
wierzchnią morza. x : 

Następnie zakład ten przeszedł W posiadanie Ernesta 
Blutowskiego i Gotlieba Langa. Jak poprzednik, tak i na- 
stępcy jego niemieli ani potrzebnych usposobień, ani do- 
statecznych środków, aby tę industryję choć na tak małą 
stopą z korzyścią prowadzić; jakoż w r. 1907 sprzedali 

w zakłąd znanemu zaszczytnie w świecie hutniczym p. 
Janowi Romolaczowi, po którym w spadku syn jego p. E- 
manuel Homolaoz odziedziczył. Nowy ten właściciel zwró- 
cił wszystkie swę siły ku podźwignieniu górnictwa, bu- 
dując kosztowne gościńce dla połączenia kopalń i robiąc 
znaczne ożywi” w gielkim piecu i fryszerkach, Od- 
krycie nowych pokładów rudy w Magórze, Matturce w Ko- 


ważną także przyczyną | 
że dotychczas | tureckim. 


CZAS. 


szyć będzie. > 
Hr. Buol miał do ósmój długą kenferencyą z posłem 
E mE 
Przegląd Polityozny, 

Jakiekolwiek dzienniki weźmiemy dziś do ręki, wszę- 
dzie znajdujemy wiadomości wojenne. Wszakże, skoro 
się od nich odłączy Owe niezliczone domysły, pogłoski, 
anogdoty, wyrazy przypisywane to mocarzom, to dyplo- 
matom, a z których Żadne niepochodzą z pewnego źródła, ani 
nawet nie noszą aulentycznćj cechy — skoro się las wy- 
brakuje, okaże się Wyraźnie, że pokój europejski O mao 
co więcój zagrożonym jest dzisiaj jak wczoraj. 

Podane w listach wiedeńskiego naszego korospondenia 
wiadomości, zaajdują poiwierdzenie w Korespondencyi Au- 
stryackićj. Pisze Ona na dniu 6 b. m.: „Wedlug wia- 
domóści ż Paryża z dnia wczorajszego, wojenna wieści 
krążyły przeważnie na giełdzie i po- dziennikach, i nie- 
zaniedbały wywrzeć wpływ swój niekorzystny na kursa, 
Wypowiedzenie wojny ze strony Porty, uważano jako wy- 
padek mający niezawodnie nastąpić; - Wzmianka 0' tém 
umieszczona po dziennikach donosi, iż po uchwale na dniu 
25 z. m. zapadłćj, aby nieodsiępować od wiadomych mo- 
dyfikacyj noty wiedeńskiéj, nazajutrz odbyła się wielka rada, 
która poczytawszy układy jako wyczerpane, zarządziła o- 
stateczne środki obrony i uznała; iż nadeszła chwila mieć 
w pogotowiu wypowiedzenie wojny. Prócz tego wyra- 
żono domniemanie, jż flota morza: śródziemnego powinna 
już zawinąć 9go b. m. pod Konstantynopol. Co się ty- 
czy wszakże licznych przewidywań pojawiających się 
w prasie paryzkićj, niemamy powodu powtarzania tako- 
wych, albowiem urzędowe tylko oświadczenia ze strony 
gabinetów zachodnich, są w możności. rzucić jakowe świa- 
tlo i bieg wypadków oznaczyć.“ Potąd Kor. Austryacka, 
Podane przez nią wyjmki z pism francuzkich bzmią zgo- 
dnie i nieledwie dosłownie z dwoma depeszami paryz- 
kiemi umieszczonemi przez nas wczoraj w „Przeglądzie“ 
i w „Ostatnich wiadomościach.* 

„Jak dalece zaś w Wiedniu obiegały wojenne pogłoski, 
posłuży na dowód Ost-Deutsche-Post, która podając de- 
peszę o podobieństwie wypowiedzenia wojny przez Tur- 
cyę, nadeszłą do Tryestu we środę (patrz wczorajszy 
„Pizegląd*), mówi, że 5go b. m. wieczorem już pano- 
wał między publicznością giełdową popłoch, i nawet bió- 
ro redakcyjne nachodzono ciągle, prosząc. o odczytanie 
„wypowiedzenia wojny*; dlatego też kursa w ciągu kilku 
godzin podnosiły się i spadały bez miary. 

Toż samo i w Paryżu zapewnienia, prędkiego i szczę- 
śliwego załatwienia sporu podane przez Assemblće Na- 
tionale nie długo trwały, zwłaszcza, Że artykuły Con- 
slilutionnela i la Patrie silnie bardzo przeciw nićj wy- 
stąpiły, a o ile się zdaje z rządowego natchnienia. Con- 
slilulionnel utrzymuje, że aby wiedzieć co się działo 
w Ołomuńcu, trzeba naprzód wiedzieć że się coś działo, 
w tój sferze w jakićj były konferencye wiedeńskie, czego 
on nie przypuszcza, skoro w Ołomuńcu nie było posła 
francuzkiego, à angielski był tylko jako wojskowy, i we- 
dle zdania wypowiedzianego Z przyciskiem przez dzien- 
niki miejscowe, o sprawie Wschodnićj wspomnąć nawet 
niemiał sposobności. Następnie, nio zawiązały się na no- 
wo konferencye, dlatego, Że Się nigdy nie przerwały, 
ale to nieprzeszkadza, że nieraz już dyplomacya obok 
wojny działała, a tém więcój negocyacye nie przeszko- 
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ścielisku, Bobrowcu w Orawskim komitacie, należy do za- 
sług śp. Emanuela Homolacze: „Produkcya żelaza od roku 
4808 do 1834, wynosiła rocznie około 3500 centnarów 
surowizny, z którój 2500 centnarów sprzedawano żelaza 
w szynach, è 
| Huty Zakopanego aż po r. 1824, W niedostatku własnych 
lasów, zaopatrywały się wSglem i drzewem kupionóm 
'w dobrach kameralnych lub prywainych, co niedozwelało 
pomyśleć o produkcyi żelaza n% Większą stopę, Dopiero 
gdy w 1824 śp; Emanuel Homolecz przykupił nowotarg- 
skie państwo od kamery, tedy ! zakład znacznie poprawił 
się mogąc korzystać z obszarów tę mających 16 ty- 
sięcy morgów. Wszakże kierunek zakładów hulniczych 
niezostawał jeszezę w takich T45 gs" któreby im najob- 
szernićj rozwinąć się pozwoliły; a dowiem tak w kopal- 
niach, jak przy dostawie rudy ! Na; „uemniej przy rąba- 
niu sągów, i w hutach, nie proc an 9 więcój nad 400 ludzi 
zarobkujących rocznie 50,600 7 g H 

Gdy zaś po zgonie p. Emani, A 1. molacza w r. 1830, 
synowiec zmarłego p. Edward "oz objął zarząd ma- 
jatku, a przy znajomości górmiwa 1 upodobaniu w tój 
ważnój gałęzi przemysłu krajow ie ocenił stan zakładu 
i przekonał się, Że przy doty" ""zasowćj administracyi, 
Huty prędzój lub późnićj upaść pany przeto pozbywszy 
się dawnego zawiadowcy, PON Je w r, 1834 w ręce 
dzisiejszego dyrektora tegoż Zaacu p. Elsnera, przy 
czóm stósowna porobił nakłady» skutkiem których zakład 
hutniczy w Zakopanóm wzniósł 819 Na tak wysoki stopień 
na jakim go dziś widzimy. | 85 założono w Zakopanóm 
trzy nowe fryszerki (te dwie, 00 były w Kościeliskach 
ustały), oprócz tego wybudowano z nowego wielki „piec, 
jednę walcownię, machiny do oStatnićj, są nawet sprowa- 
dzone z Anglii.  Przytóm urządzono warsztat ślusarski i 
stolarski do robienia mode!óWw:, *ezapomniano też i o 
rzemieślnikach , dla których stanęły bardzo porządne dwor- 


dziły nieraz rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich. Na- 
koniec, że o koalicyi przeciw Francyi nikt nie myślał i 


myśleć niemoże, bo Francya reprezentuje w Europie za-” 


sadę porządku, próżno więc Assemblée uspakaja 9 rze- 
czy niepodobnćj. Podobny artykuł, który lubo słabićj ale 
powtórzyła /a Patrie, wystarczył dla ostrzeżenia Assem- 
blée, urzędowego też nie odebrała. Ale publiczność tek 
przygotowana, z większym jeszcze niepokojem przyjęła 
znaną depeszę, że Dywan jednogłośnie wojnę z Rossyą 
zadecydował. 

Wszystko to jednak jest nam już znane, i niezmienia 
położenia rzeczy jakie przedsiawiliśmy wczoraj. Jedna 
tylko depesza z Londynu 4go b.m. o 5tćj po południu, 
która brzmi: „Nadeszłe dziś rano telegraficzne wiadomo- 
ści o stanie rzeczy w Konstantynopolu nie korzystny wpływ 
wywarły na giełdę, wszakże bez zbytniego przestrachu, 
albowiem nie dają jeszcze wiary, aby przyszło do wojny 
z Rosyą: zagraniczne papiery i akcye kolei najmocnićj by- 
ły dotknięte; te ostatnie spadły w przecięciu o 3 f. s.* — 
ta depesza, daje do myślenia, że skoro czwarta edycya 
Morning Chronicla podała następującą wiedeńskiego swe- 
go korespondenta, wiadomość donoszącą ze Stambułu 
%27 b. m. „Sułtan podpisał wypowiedzenie wojny w brew 
radzie czterech Monarchów * — wrażenie w Londynie mu- 
sialo być ogromno, 

W chwili jaz dzisiejsza, nie można nic stanowczo orze- 
kać, wszakże wydaje ona się nam przynajmnićj zawcze- 
sna. Wiemy, że ostatnie wiadomości, ostatnim nadeszłe 
parowcem do Tryestu są z 26g0, wątpińy aby już ma Ga- 
łacz z 27 przyjść miała wiadomość. 

Oprócz więc tój depeszy iinaćj, która donosi z Malty, 
że okręta angielskie tam będące popłynęły do Besiki, ża- 
dnój innój niema któraby na zmiankę zasługiwała, 

Sejm duński otwarty zosłał w Koperhadze 3go b. m. 
W mowie tronowój król wspomina 0 manifeście. swoim 
z d. 28 stycznia r.z. w którym zbiorowa ustawa dla poje- 
dyńczych krajów koronnych przyrzeczoną została, a pro- 
jekt jój przedłożony został sejmowi przed zamknięciem 
zeszłorocznych posiedzeń. Slan finansów jest pomyślny 
mimo podwyższonych na rok przyszły żądań podatkowych. 
Wybrano w Izbie ludu prozydenta adwokata Rotwitt (przy 
jaciela chłopów), a wiceprezydeńtami pułk. Tscherninga, 
(z tój samój partyi w r. 1848 był ministrem wojny) i sę- 
dziego Hjorth (ministeryalny) w izbie wyższój radcę sta- 
nu Brunn (liberalny) prezydentem i Nyholm wice-prezy- 
dentem. S: 

Depesza z Zürich 5go b. m. donosi: Rząd kantonu Ti- 
cing-zwinat jedna kapanie: z powodu buutowniczych 0- 

wiadczeń. Pułkow urgeois poje i 
spokojność nie była Eiio POJSSEM „4 Polązony, 


ZEK KA ZKZ PIZA ZNAK ANNC 

Wiedeń 5 października, JCKAMość zamianował 
księcia Fryderyka Wilhelma Pruskiego (syna księcia 
Pruskiego) pułkownikiem właścicielem 20go pułku 
piechoty liniowćj. 

N. Pan pozwolił następującym osobom przywdziać 
znaki honorowe udzielone im przez Imć Cesarza ro- 
syjskiego: Dowódzcaą armii jenera? jazdy hr. Wrati- 
slaw order Aleksandra Newskiego z brylantami; ko- 
meniant twierdzy Ołomuńca jenerał jazdy bar. Böhm 
Sgo Włodzimierza 2 klasy; dowódzca armii jenerał 
jazdy hr. Schlick Śgo Włodzimierza 1 klasy; fmpor. 
hr. Schafgotsche order Orła Białego; fmpor. książe 
Lichtenstein Śgo Włodzimierza 2 klasy; fmpor. ks. 
mm m PE ZE Z ACZ ZZ, 
ki. — Włożywszy 100,000 zdr. w srebrze kapitała w huty 
Zakopanego, zakład ten dźwignionym został z upadku, a 
przez zyskowne zakupno drzewa opałowego i surowizny, 
podniosła się produkcya roczna do 9000 cent. surowizny; 
a do 13,000 cent. żelaza sztabowego, i walcowanćj bla- 
chy. Prace hutnicze rozpoczęte na taką skalę wymagały 
użycia wielkićj liczby rąk, stąd też zakład ten zatrudnia 
dziś 1600 ludzi, kosziujących rocznie 240 tysięcy złr. 

Z urządzeniem machin i pieców zwrócono niemnićj u- 
wagę na kopalnie, odkrywając nowe pokłady rudy w To- 
mauowie, Dziewiątćj i Kupkach; przytóm chcąc pomnożyć 
o ile można produkcyę żelaza, zaczęto sprowadzać ze 
Spiżu rudę żelaziego spatu dającą 40 do 50 proc. żelaza. 

Taki jest stan tych hut, rzuconych między te dzikie 
skały, w których tworzą niejako pierwszą osadę — do- 
tąd bowiem służyły one lizakoczowisko pastuchom przy- 
ganiającym tu trzody swoje na parę miesięcy letnich, 
Śprawia to bardzo miły widok, kiedy wyszedłszy z chao- 
su skał, gdzie śpiewu ptaszka nawet niesłyszysz, gdzie 
ci się żadna z żywych istot nieodzywa — znaleść się na- 
gla w dolinie Zakopanego pełnój ruchu, pracy i przemy- 
słu. Ten nagły kontrast sprawia bardzo miłe na podró- 
źnym wrażenie; patrząc bowiem przez kilka dni na same 
przepaści, urwiska, powalone głazy, rwące potoki; na tę 
wegełacyą tek wądą, a nadewszystko' niespotykając bo- 
żych stworzeń — wyobraża sobie, że się dostał gdzieś 
między dzikich, a przynajmnićj jak Odyss z towarzysza- 
mi do państw Polifoma, gdzie ich czekała perspektywa 
być zjedzonymi... Rreczywiście przed jakie 30-laty można 
było spotkać się z czómś podobném., przynajmniój z jaką 
bandą rabusiów, lecz odkąd przemysł tu zakwitnąć, „odkąd 
tyle rąk ma przyzwoityjzarobak, już o rozbojach niesłychać. 
Prawda, że na tóm straciły podroże pozbawione roman- 
sowości, ale cywilizacya zyskała. +© n.) 
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Edmund Schwarzenberg i fmper. hr. Ciam Sgo Ale- | które przeciągłym hurra, powiiały swojego Monar- 
ksandra Newskiego; sma sj wkĄ fmperucznicy : bar. | 


Hertzinger i bar. Barco S: Anny 1 klasy z koroną; 
ks. Lobkowicz Śgo Włodzimierza 2 klasy ; bsr. Per- 
gias, ks. Edward Liechtenstein i hr. Paar S; Anny 
1 klasy; dyrektor artyleryi polowćj 16j armii fmpor. 
Hsuslab Sgo Włodzimierza 2 klasy; brygadyerowie 
jenerał-majoroseie: hr. Tóróle, hr. Thun, Jabłoński, 
van der Niill, Ripp, Cerrini, hr. Waldstein, Schiller, 
bar. Lmuingen, Wojciechowski go Stanisława déj 
klasy; pnia hr. Monienuovo i jęnerał-adju- 
tant JCMości jenerał-Major Bamberg S. Anny déj 
klasy; pułkownicy: bar. Baselli, Reichardt §. Anny 
2 klasy z brylantami; Fligely, Ruff, Müller S. Anny 
2 klasy z koroną; Holzer, Hartung, Berger, Linke, 
Bittermann, Szabó, Brassier, bar. Wetzlar, hr. Sel- 
dern, Kamiński, hr. Neipperg, bar. Dobrzeński , Cseh; 
Vopaterny, Diirfeld , Rotter, bar. Schneider S. Anny 

klasy; podpułkownicy : Schuorbusch, Zsoldos, Pe- 
szler; Nagy, Gisni, Walluszek, Laimer Sgo Stanisła- 
wą © klasy z koroną; adjutanci N. Pana majorowie: 
Weckbecker, bar. Boxberg i Dorner Ś. Anny 2 klasy; 
majorowie: Ebeling S. Anny 2 kl. zkoroną; Schind- 
lórker, bar. Burkhardt, Wiitsch, Mayerhoffer, bar. 
Pidol, bar. Pateani, br. Gondrecourt Sgo Stanisława 
2 klasy; adjutant JCMości rotmistrz hr. Kónigsegg 
S. Anny 2 klasy; kapitan bar. Fröhlich, rotmistrz 
ks. Liechtenstein Sgo Stanisława 2 klasy z koroną; 
kapitan książe Windischgritz Sgo Stanisława Żej 
klasy; rotmistrz Crony Sgo Włodzimierza 4 klasy; 
rotmistrz Kaempfi, Mammer, Danst- Sgo Stanisławe 
2 klasy; rotmistrz hr. Sagramaso, bar. Pateani, hr. 
Schaafigotsche, Dietzius, Bernard, Palz, hr. Hunya- 
dy, Schemel, kapitan Kreizberg Sgo Włodzimierza 
4 klasy; kapitan placu Schon, kspitauowie: Du Rieux, 
Sehmiedt, Latschat, poruczn. Leth, Kaiser, Fellner 
Sgo Stanisława 3 klasy. 

— Z OPomuńca wysłany został goniec do Kon- 
stantynopoła w d. 28 z. m. który, jak donosi Cop. 
gs. Cor. wiezie ze sobą stanowcze instrukcye dla 
p. bar. B:uck, na każdy wypadek zwłaszcza gdyby 
Porta rozpocząć miała kroki nieprzyjacielskie, 

— Mieszkańcy Jurgowa pod Kesmarkiem na Wę- 
grzech niedozwolili dzielić łąki za wyrokiem sądu 
dzielić się mającćj i musiano zawezwać pomocy żan- 
darmeryi. Kiedy ta nadeszła, tłum około sto głów 
liczący wyszedł z pobliskiego lasu i groźną przybrał 
postać. Pórucznik K. zawezwał zgromadzonych aby 
Się rozeszli, co gdy nie skutkowało, otoczono kupę 
i aresztowano 75 osób, przyczćm trzech ludzi sta- 
ZĘ: opór zostało ranionych lekko- bagaetami. 

— Ministeryum skarbu orzekło, iż czynneści pra- 
wne zawarte w kraju między krajowc=mi lub między 
krajowcami a cudzoziemcami ulegają bez różniey opła- 
cie skarbowćj, czy obowiązywać mają w kraju lub też 

nicą. 
A ESA Szabo zwana Csanda żona Janusza Kas- 
say chłopa w Banacie, skazaną została przez sąd 
wojenny doraźny w Temeszwarze na szubienicę za 
zbrodnię podpalenia, i wyrok ten na d. 30 z. m. wy- 
konany na nićj został. i 

— Czytamy w Gazecie Tryestskićj, że zamiar po- 
łączenia wysp. jońskich telegrafem podmorskim z wy- 

rzeżem dalmackićm “dla przyspieszenia o dwa dni 
wiadomości ze wschodu „Lłoydem* przywiezionych, 
przyjdzie może do skutku, bo towarzystwo przed- 
siębiorców angielskich stara się o to u rządu. Je- 
dyną przeszkodą jest Żądanie Anglii używania na 
całym stałym lądzie osobnego drutu, trudności te je- 
dnak mogłyby być usunięte tak jak w związku te- 
legraficznym niemieckim, gdzie depesze angielskie 
uważane są jak depesze rządowe, albo też rząd an- 
gielski mógłby używać depesz pisywanych cyframi. 

— Osserv. Triest. donosi, że N. Pan uwolnił mie- 
szkańców wysp quarnerskich od cł2 wchodowego I 
podatku konsumpcyjnego od zboża, ziara strąkowych 
i mąki na własną potrzebę, wyjąwszy ryż, po ko- 
niec lipca 1854. 


"Królestwo Polskie. 


. Warszawa 5 października. Dzień wczorajszy dwo- 
jaką odznaczył się dla kroniki Warszawy pamiątką, 
FAZ z powodu obecności w tém mieście trzech NN. 


> Monarchów, a powtóre z powodu dnia imienin J. C. 


« Ap. Mości, N, Cesarza Austryackiego, Franciszka 
began rana też, samego objawiło się życie, R mie- 
ck z po które dzień ten przepędziło zja amj- 
iii z 0 Na oŚCIĄ. Jeszcze bowiem przed go zing 
- z wskie Cesarz i Król, raczył przybyć na (4 
Powąz „a C> gdzie rozwinęły się kolumny woje a 
Taa u. Modi one z piechoty, artyleryi 1 jaz y: 
Tam N. > md otoczony świetnym PA d 
mayb czekiwał na Toata; austryackiego S. Ha l 
NN Gości Jakoż o ARR m oo , Kaga 
: : 5 wa „M - 
dwika, 1 3 W W. a w "Arcyks, Karolż Lus 
oem re rb W. W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
Przybyli na pola wspomniane; a przesiadłszy się £ PO” 
wozów na konie, podjechali ku oczekujące zę aana 
N. Cesarzowi. Po wojenném odsalatowaniu, NN. Mo- 
narchowie, objechali szeregi rozstawionych wojsk, 
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ły téj świetnój w ca?Pem znaczeniu illuminacyi, k 
swą pięknością , przepychem i blaskiem Erę pł 
oczy zwracała, wszystkich zdumiewała. Ale nie 
dosyć było na tych czarodziejskich cudach, jeszcze 
jedno bowiem błysło dzieło sztuki, a którem to dzie- 
łem, były sztuczne ognie. Tu znowu inny rozwinął 
się widok, a gdy po skończonem przedstawieniu w po- 
marańczarni, NN. Monarchowie raczyli przybyć do 
ałacu Cesarskiego, i gdy liczni dostojni widze za- 
Jęli urządzoną w tym celu ęstradę czyli amfiteatr o= 
bok wodotrysku na tarasie przedpałacowym, wystrze- 
liło pięćset rac w powietrze, dając hasło do rozpo- 
częcia tych ogni. Niebawem też jaśniały kolejnie na 
tle czarnćj nocy, to żyrandole utworzone zrakiet, to 
rozpękejące się w powietrzu bomby, s kolorowych 
ogni, które poprzedziły arcydzieło wszystkiego, A 
akiem była cyfra N. Solenizanta Cesarza Francisz- 
ka Józefa. Cyfrze tój odpowiedziały potężne salwy 
i znowu błysły przez męży powietrza, rzęsiste cg- 
nie w różnych kształtach i formach, rażąc pięknym 
blaskiem zachwycone tym widokiem oczy. W trze- 
cim oddziale oprócz Żyrandoli ognistych, i bomb u- 
kazała się wielka gwiazda orderu Sgo ndrzejs; a 
w czwartym, poprzedzona pięciuset racemi, zabły— 
sła cyfra N. Króla Imci Pruskiego, którćj jak i po- 
przedniój, odpowiedziały zarówno salwy. Piękny 
także widok przedstawiły w oddziale piątym arma- 
tury państwa; dalćj trzy tysiące świec rzymskich, 
w kolorowych gwiazdach, przy kanonadzie dwu- 
dziestu wulkanów, bomb i 600 rakiet, naśladują- 
cych? ogień tyralierski. Ostatni oddział rozpoczę- 
y został wybuchem wezuwiusza , i puszczeniem 
5,000 rakiet, które hukiem i grzmotem zdąły się 
wstrząsnąć posady ziemi. Całe przestworze odbiło 
się w ogniu, a wijące się tu i owdzie po nim węże 
ogniste, zamieniły to przestworze w płomienistą la- 
wę. Na zakończenie zagrzmiały baterye buraków i 
bomb, a zapalone do kołą. Łazienek bengalskie ognie, 
uwieńczyły to dzieło sztuki, które wykonane zosta- 
Po przez b. pułkownika art; leryi Federowicza, Tu 
już trudno zaiste obliczyć ilość zebranych widzów, 
mieszkańców NATRAWI:, Mnićj więcćj tylko powie- 
dzieć możemy, że kilkadziesiąt przeszło tysięcy przy- 
ęło udział w obchodzie dnia tego, tyle jak powie- 
dzieliśmy, pamiętnego dla jego kroniki, (K. W.) ` 


Rossya. 


Dresdn. Jour. pisze z Petersburga 23 września. 
Nadeszły tu ciekawe wiadomości o działaniach i 
skutkach oręża rossyjskiego na połudciowćj granicy, 
azyatyckićj części państwa. Zdobycie twierdzy Ak- 
nia. Nawzajem N. Cesarz, przybrany był w mundur | mas (Akmeczek) położonćj w Turkestanie nad rze- 
wojsk austryackich pułku kirysyerów imienia svro- | ką Sir Baria, doniesione jako owoc wyprawy ros- 
jego. Podobnyż mundur mia? J. €. W. W. as Mi- | syjskićj w te strony, nie zaniedba rozszerzyć i wzmo- 
kołaj Mikołajewicz. Gro:o osób tak z orszaku NN. į cenić wpływ rossyjski w Środkowćj Azyi. Kirgizi 
Monarchów jako i zaproszonych, znajdowało się na | mieszkający w północnym Turkestanie z tćj strony 
tém przedstawieniu; po skończeniu którego, JJ. C.| Sir Daria, uznawali istotnie zwierzchnictwo Rossyi 
K. Moście, wrócili do cesarskiego pałacu. Tym ca- od czasów Cesarza Aleksandra, niepodległe zaś ludy 
sem jakby dotknięte rószczką czarodziejską , całe n-d na stepach w południowym Turkestanie przedsiębra- 
zienki królewskie w jednćj prawie chwili, stanęły o | ły często napady w północne dystrykta. Gdy pomie- 
zmroku, w ogniu. Około trzykroć sto tysięcy lam- | niona warownia służyła często hordom nieprzyjaciel- 
pionów, różnćj wielkości i barwy, kilkadziesiąt ży- | skim za punkt oparcia się, przeto aby położyć ko- 
randoli błyszczących kolorowem światłem, i prze- | niec naruszeniu granic, postanowiono przeciwko nim 
szło 5,000 kagańców, a wszystko to w różnych kie- | wyprawę. Miasto Orenburg słażyło za ognisko o- 
runkach i kształtach rzucone, edbiwszy się w prze-| peracyj wojeunych, których kierunek powierzono 
Źroczu zwierciadianych wód, %lbo migając w cieniu a gubernatorowi Perowskiemu, temu samemu 
gałęzi, i ulic wspaniałego parku, nieopisany przed- | który przed kilką laty dowodził niepomyślnie zakoń- 
stawiały effekt, pełen nejwyŻszćj piękności. Sam ta- | czoną wyprawą do eo m Rossyanie ufortyfikowaw= 
ras przedpałacowy, błyszczał Światłem różnobarw- | szy niektóre punkta między Orenburgiem i twierdzą 
ném, i nieco przyćmionćm, €0 też tém cudniej jesz- | Akmas uderzyli na tę ostatnią i wzięli „ja szturmem 
cze odbijało, obok tysiąca podobnych ogni. Rzuciw-| po krwawćj poprzednio bitwie, osadzili tam dość 
szy wzrokiem z punktu przedpałacowego, oko spo- | mocną załogę i ilka drobnych zameczków na około 
tykało dwie czarowne alee, Z których pierwsza po] pobudowali. Pierwszym skutkiem wpływu pomienio- , 
prawćj stronie Kaskady, wysadzona w dwa rzędy | nego wypadku było to 4 iś Hau rej gr drei się 
postamentami, na których jaśniały kwiaty, jakby ręką | 7 ada ak yi szą SYS, i „ sanan a dowód nie- 
natury stworzone, zakońegzała się Bizantyńskim por- ppieraye jas ny ak jakiemi wyprawą. tę przygotowy- 
tykiem, gorejącym od blasku. Druga jéj podobna po wano, lość nac ienić , że parowiec śrubowy prze- 
lewéj stronie, czyli po za amfteatrem na kępie, przy- znaczony wspierać ruchy wojskowe zbudowany w 
brana w różne drzewa i kwiaty; A wszystkie rozu- Szwecji, przeprowadzony być musiał przez całą 
mie się, jaśniejące życiem, zamykała się przepyszną Rossyę kanałami i Wołgą do morza Kaspijskiego, 
pagodą chińską, z tysiąca Jawpionów wźniesioną. po przebyciu którego lądem więziony do jeziora aral- 
W. środku zaś, pomiędzy tak odpowiednio harmoni- skiego, aby ztamtąd rzeką Sir Daria dowozić wojsku 
zującemi z sobą alejami, stanął pałacyk, płomienie- żywność i amunicyę, a tóm samém pomoc nieść ca- 
jący kryształowym ogniem, wtedy, gdy po za nim łćj wyprawie. Przy tój sposobności zwrócono erti 
uderzały w oczy, drzewa i pukiety z różnobarwnych |gę na przedmiot niezmieraćj ważności, na przyszłosć 
kwiatów. Obok tego alee przyległe Cesarskiemu pa- pod względem komunikacyi wodaćj tamecznyć ia 
łacowi, podobnyż i zachwycający widok przedsta- |lic, a tym jest przerznięcie kanału łączącego 
wiały. W jednćj bowiem g-t chże, po lewćj ręce od Kaspijskie z jeziorem Aral. 
strony pałacu, wznosiły się kolumny z ozdobnym 
architrawem, daléj pyszne i w różnych kolorach bu- 
kiety, a zdobna arkada maurytôńska z Żyraudolami, 
zamykała takową. W drugićj wałcz będącćj prze- 
dłużeniem poprzednićj i wiodącej od pałacu ku 0- 
grodowi Botanicznemu, po obu stronach tejże wznie- 
sione były takież same arkady maurytańskie g ży- 
randolami, na kolamnach zaś tychże arkad, lampiony, 
ŻA różnobarwne Swis l okola. Eomniojese SA 
piramidy, dwu- wieńce o stawu, daléj {w ; ; ; 
kioski, Migające się płomieniem wśród drzew oio- rapor noz grożny.© Wprawdzie uchwała Dywa- 
żystych, wreszcie most Jana Illgo wśród ognia, i ju ni morgen q 7 powiedzeniem wojny; takowe 
; promieniejące tu i owdzie łuki tryumfalne, dopełnia” może wyjść tylko od samego Sułtana i tymczasowo 


chę i NN. Sprzymierzeńców Jego. Po objechaniu sze- 
regów, N. Cesarz Austryacki, a Król Pruski, za- 
jęli stósowne miejsce, a N. Ceszsrz, objąwszy sam 
komendę nad całem „wojskiem, rozpoczął defiladę 
wojsk przed Najdostojniejszemi Gośćmi. NN. Monar- 
chowie Austryacki i Pruski, przybrani byli w mun- 
dury wojsk rosyjskich, mając na „osie wstęgę orderu 
ces.-ros. $. Andrzeja; arcyks, Karol Leopold, przy- 
brany był? w mundur pułku huzarów dawnićj £i- 
pizzę: dziś ay J. C. Wysokości, jako szefa 
tegoż pułku, i w wstęgę ś. Andrzeja. Nawzajem zaś 
J. C. W. W. Ks. Mikołaj Mikcłajewics, miał wstęgę 
orderu austryackiego S, Stefana; a JO: feldm. Książę 
Warszawski, wstęgę Wojskowego orderu Maryi Te- 
ressy. Podobnież znakomite osoby orszaku NN. Mo- 
narchów, jenerałowie austryaccy i pruscy; mieli na 
sobie wstęgi posiadanych orderów ces.-ros.; ZAŚ je- 
nerałowie rosyjscy, wstęgi orderów austryackich i 
pruskich. Gdy w chwili defilady wojska, nadszedł 
pułk huzarów imienia arcyks, Karola Ludwika, do- 
stojny arcyks. sam stanął na czele tegoż, i salutując, 
przedefilował przed NN. Monarchimi. Defilada ta zo- 
stała powwiózaoną po dwakroć, raz krokiem zwyczaj- 
nym, a drugi raz krokiem podwojnym. Swietny zaiste 
by? orszak otaczający N. Pana, a składający się ze 
siu przeszło osób, Z wojsk austryackich, pruskich, 
angielskich i ces. rosyjskich, Po dwakroć zabrzmiały 
marsze narodowe, i na końcu parady powtórzony 
został hyma narodowy austryacki, Niezliczone tłumy 
mieszkańców Warszawy zapełniły plac, na którym 
na uezczenie NN. Gości, odbyła się jedna z najświet- 
niejszych parad wojskowych, Po skończeniu takowej, 
NN. Goście opuścili pola Powązkowskie, a o godz. 
4tój z południa, dany był w papącu Cesarskim w Ła- 
zienkach królewskich obiad, w czasie którego, do- 
polan została ceremonia wręczenia arcyka. Ka- 
rolowi Ludwikowi sztandarów, nowe - otrzymanego 
przezeń pułku huzarów imienia Jego. W czasie obiadu, 
zagrzmiały dwie orkiestry wojskowe rozstawione na 
tarasie przedpałacowym, i nieustawały aż do późaćj 
nocy. Po skończonym obiedzie, N. Pan, praejrzeć 
raczył na placu w Łazienkach królewskich, (zwa- 
nym Kirasyerskim), rotę przybyłych z korpusu z Brze- 
ścia Litewskiego kadetów. Około godz. 7éj, NN. Mo- 
narchowie, raczyli przybyć do teatru dworskiego 
w Pomarańczarni, gdzie przedstawiono : balet Asmodea. 
N. Cesarz austryacki, oraz N. Król Pruski, mieli mun- 
dury wojsk ces. ros., tych pułków grenadyerskich, 
których JJ. C. K. Moście są szefami; zaś arcyksiążę 
Karol Ludwik, muadur huzarow pułku swego imie- 


stanowisko, 
ńczona. 
sko er 
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SĄ powody dozwalające mieć nadzieję, iż w ważnćj 
tój b koliczności znajdą się jeszcze punkta, za które 
pomimo tego wszystkiego zahaczyć będzie można po- 
kój. Jednakże w uchwale gabinetu tureckiego bpo=i] 
czywa manifestacya , którćj nie można lekce uważać. 
Czy Sułtan, którego zamiary niewątpliwie są poko- 
jowe, i teraz jeszcze będzie w stanie stawić prze- 
możny opór naprzeciw partyi wojennćj w swoim ga- 
binecie, w dnchowieństwie tureckiem 1 wreszcie w na- 
redzie tureckim ? Trudno; bardzo trudno ecerié tra- 
faie z oddali to rozstrzygsjiśce pytanie. Być. może, 
že w tój chwili cała już połączona flotą angielsko- 
francnzka stoi pod Konatantynopolem w wyraźnym 
wprawdzie celu wspierania pokojowych zamierów 
Suttana przeciw parciu wojennych części narodu; 
lecz nie należy zapominsć, że ostslnia uchwała Dy- 
wanu zapadła już może w obec tćj flsty. Gdyby tak 
się rzecz miała, neówczas demonstracyjne prze- 
znaczenie floty byłoby już chybione, i nie pezosteło- 
by nie innego z jednćj lub drugićj strony, jak tylko 
oznaczone, stanowcze działanie. 
lowy stan rzeczy w stolicy tureckićj, który co chwila 

też zmienić się może. Naprzód trzeba czekać na 

postanowienie Sułtana. Zanim to nastapi, nie można 

tvierdzić, że kwcstya rosyjsko-turecka doszła do 

punktu przesilenia, po za którym miecz tylko roz- 

strzygnąć mcże. Cesarz rosyjski zbyt często i wy- 

raź ie ehjawił chęć utrzymania pokoju, aby nie mia- 

no z tćj strony spodziewąć s'ę kroków ku temu, © 

o ile to Rosyi uczynić podobna bez narażenia inte- 

resów swcich i swojego honoru. , Dalsze pytanie: ; 


Taki jest chwi- 


jk postąpią sobie Prusy w razie turccko-rosyjskićj | 


wojny, jest nn teraz zbyteczne. Najmnićj zaś uzasadnio- 
nem jest zdarviem naszóm mniemanie, jakoby kwestya 
ta rozstrzygniętą była teraz w Warszawie. 

e FCEZZ = ye- Miedzna irca ZM 


Kronika miejscowa i zagraniczna, | 


Zwłoki ś. p.« Jana Rostworówskiego, byłego „pułkownika 
b. w. pa ozdobionego orderem Krzyża Kawalerskiego zasługi 
wojskowćj, zmarłego w d. 2 b. m., wyprowadzone były 4 b. m. 
na cmętarz Powązkowski. (K. W.) 

— Austryackie stowarzyszenie sztuk pięknych (Kunstverein) 
ogłosiło w tych dniach coroczne sprawozdanie swoje, z którego 
okazuje się, że w roku 1852 dochód stowarzyszenia wynosił 
70,211 złr. mk. czyli o 7322 złr. więcój aniżeli w roku po- 
przednim. Ogólne zgromadzenie członków odbęd zie się w bie- 
żącym miesiącu. Do tegorocznego losowania zakupiono dotąd 
121 obrazów i rzeźb za summę 23,098 złr. 

— Dr. Runkel w Hamburgu obchodził d. 1. b. m. 25cio- 
letnią rocznicę jako redaktor dziennika Hamburger Corres- 
pondent. 4 m PM 


v Team eemo 

Przyjechali! do Krakow» od dnis 7go do Sgo października: 
Kajetaa Wolański se Lwowa, Edward Ceadorski z Tarnowa. Fren- 
ciszek Hotowy z Polski, Hieronim Pleszowski ze Sącza, Antonia 
Pruska z Prus. Pelagia Radońska z Wieliczki. Rudolf Strański 
z Bozżumina. Jan Gropius z Berlina. Antoni Jordan z Tarnowa. 
Edward Nopadjewicz z Bogumina. Maria hr. Łubieńska, Kavimierz 
hr. Łubieński z Rosyi. ; 

WẸyjechail: Waleryan Zurawski, Władysław Kłosowski, hr. 
Coronini, Józef Rudkowski do Wiednia. Anna Sobczyk do Prus. 
Bogusław książę Radziwił do Berlina, Małgorzatą Kownacka do 
Lwowa. Aleksander Anderl do Czech. Stefan Wilkoszew do Bystry. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Kraków d. 7 paźdz. Z powodu świąt żydowskich targ wtorko- 
wy zboża był prawie bez znaczenia, bo żydzi sami jedni prowadzą 
zboże z Królestwa Polskiego. Dzisiejszy dowóz trochę znaczniej- 
szy, wynosił w ogóle około 2000 korcy. Wozoraj na granicy 
sprzedaż szła nieco wolniój, tu wszakże ponieważ vjechało się 
nieco kupujących z Białój, i na miejscową potrzebę akupowano 
więoój, bo zapasy były wyczerpane, pokup był znaczny i rozsprze= 
dano prawie wszystko po cenach „żądanych; jako to: paze ioy 
709--800 kor. po. 11/,—'2 a za piękniejszą 12/,—12%, złr. Żyta 
do 609 koroy po większój części „dobrego po 8%,, 8, 85,, 83, 
złr. Jęczmienia nie było prawie nic na targu prócz drobnych par- 
tyj dawnego, który płacono 8/,, 8'4, 85, zr. Kilkadziesiąt korcy 
nowego od chłopów płacono po 6',, 6!/,, 65, złr. Przy końcu 
targu pszenica i Żyto nie tak już posrokiwane jak przeszłego tar- 
gu, bo ceny wysoko podniesione wprowadziły producentów na oba- 
wę, że spaść mogą, dla tego chcieli zawierać umowy na przyszłą 
dostawę, ale nie wielu chciało się ząpuszczeć w tę spekulacyę. 
Szosmień wszakże stelo się trzyma i poszukiwany. Na granicy 
nie było nikogo, coby się z jęczmieniem ofiarował, ani go tóż nie 
dowisalodo. Inno produkta pozostały mnićj więcéj bez żadnej 
zmiany. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa Mgnafczne % dnia 8 października: Metaliki 
5-pr. 90/4: — etaliki 4a-pr. 80, Metaliki 4-pr. 71, — 
4-pr. z 2350 r. 16'/,. — 2%,-pr, 48'/,,. — 1-pr. 19', z ciągn. 
z 1830r. 250, 302/,. — Pe aei 11; Londyn 10 kr. 54, — 
Paryż 130%. — Akoye Bankowe 1285, _ Akcye kol. żel. póła. 
Ferdyn. 245. — Pożyczka £ r. 1751 lit. A. gą has B. 116%, — 
Ost-Donau Dampfech. 170. 
Kurs krakowski 8 paźds. Bankn. austr. żąd, 95, pł. day. 2 
Pruski korant żąd. 104',, pł. 104. — Ruble srebrna nowo 
al pari. — Cwancygiery nowe ż. 104%, pł. 104%, — Cwan- 
oygiory stare ż. 104'/, pł. 104. — Imperyały ż. 34 8, pł. 34 6. 


— 


płzachodni 


einem im Verhältnisse: zu der Caution entfallenden 
Vadium belegten: Offerte bis längstens Żósten October |. J. an 
das k-k- Landes-Prisidium in Krakau zu übersenden, und gleich- 
zeitig ihre Fähigkeiten zur Leitung emes Theaters, den Besitz 
des für diese Unternehmung 
Moralitat und Unbescholtenheit durch glaubwirdjge Zeugnisse 
nachzuweisen. 


(1011-83) 
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CZAS. 


Dukaty austr. i holend. ż. 19 9 
pł. 33 20. — Listy zast, 
gelio. s kupon. %. 92'/,. pł. 92v,. 

Kurs lwowski z d. 3 paźdz, Dukat holend. 5 złr. 5 kr. — Du- 
kat ces. 5 złr. 10 kr.—, — Półimperyał ros. 8 złr. 54 kr. — 
Rabel ros. 1 złr. 45 kr. Talar praski 1 zër. 37 kr. — Pol- 
ski kurant i rięciozłotówką 1 złr. 18 kr. — Kurs listów zast, 
w gal. stan, Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 109 
po St złr. 24 kr. w mk, — 
Dawano za 100 złe. — kr 


RZE" 


ądano złr. 91 kr. 54 


i URZĘDOWE. 
Jundmachung. 


Zur Verpachtung des Theaters der k. k. Hauptstadt Krakau, 
mit welchem die ausschliessliche Berechtigung, zur Abhaltung 
von Theatervorstellungen die Nutzniessung des Redoutensaales, 
die Befugniss zur Kaffehsiederei, Zuckerbäckerei, Traiterie und 
zur Haltung eines Billards im Theatergebäude, nach Massgabe 
des Raumes auch eine freie Wohnung für den deutschen Di- 
rektor verbunden ist, wird auf die Dauer vom 1sten Dezember 
1853 bis Ende November 1856 in Folge Genehm'gung des 
hohen Ministeriums des Innern vom 26ten d. M. Z. 7044. 
M. I. hiemit der Concurs ausgeschrieben. 

Der Pächter wird verpflichtet, während dieser Periode eine 
deutsche Oper sammt Schauspiel und Posse — und gleichzei- 
tig ein polnisches Schauspiel. zu erhalten. Sollte sich kein 
Pächter finden, welcher. diese -doppelte Verpflichtung auf sich 
nehmen wollte, so wird die Unternehmung derart getheilt wer- 
den, dass: für die deutsche Oper sammt Schauspiel und Posse 
ein eigener Pächter und für das polnische Schauspiel ebenfalls 
ein eigener Unternehmer zugelassen wird. 

In_ jeder Woche ‘müssen wenigstens fünf Vorstellungen und 
zwar drei in deutscher und zwei in polnischer Sprache statt- 
finden, auch muss dag ganze Jahr hindurch gespielt werden. 

Es wird dem Unternehmer zur besonderen Pflicht gemacht, für 
die Acquisition guter Schauspieler und Sänger, dann mindestens 
zehn männlicher und zehn weiblicher Choristen, für ein voll- 
ständiges Orchester, endlich für dramatische Werke und Opern 
guten Geschmacks, so wie für eine angemessene Garderobe ge- 


Ona 


| hörig Sorge zu tragen. 


Der Unternehmer ist von jedem Miethzinse befreit, er hat je- 
doch die kleineren Reparaturen für die zu dem Gebäude ge- 
hórenden Bestandtheile und Gerathschaften bis zu einem jähr- 
lichen Betrage von höchstens 500 fl. CM. aus Eigenem zu 
bestreiten. i 

Die zu dem Theater gehórenden werthvollen Dekorationen 
und sonstigen Requisiten werden demselben zur unentgeldlichen 
Benützung : = 

Der Unternehmer hat weiters den Anspruch auf das 10te 
Billet von jedem in der Stadt, jedoch ausserhalb des Theaters 
gegen Eintrittsgeld zur Schau gestellten Spektakel und Con- 
certe. 

Ausser diesen Vortheilen wird dem Unternehmer der deut- 
schen und zugleich polnischen Vorstellungen Seitens der k. k. 
Regierung eine jährliche Subvention von 5000 fl. CMze in mo- 
natlich decursiven Raten, bei getheilter Unternehmung aber dem 
Pächter des deutschen Theaters zwei Drittheile und “dem Pächter 
des polnischen Theaters ein Drittheil dieser Subvention und 
aller übrigen Einkommensquellen jedoch gegen dem zugesichert, 
dass die beiden Pächter auch im gleichen Verhältnisse die Aus- 
lagen fir Reparaturen und die sonstigen Lasten zu bestrei- 
ten haben. A 

Zur Sicherstellung der Vertragsverbindlichkeiten und des In- 
ventars hat der Unternehmer eine Caution von 3000 fl. CMze 
entweder im Baren oder in — nach dem Bórsekurse des Er- 
lagstages zu berechnenden k. k. Staatspapieren, bei getheilter 
Unternehmung aber der Pächter des deutschen Theaters 2000 fl. 
und der Pächter des polnischen Theaters 1000 fl. CMze und 
zwar acht Tage nach bekannt gemachter Annahme seiner Of- 
ferte bei der k. k. Filial-Landeskasse in Krakau zu erlegen. 

Die weiteren Bedingnisse können in der hierämtlichen Präsi- 
dial-Kanzlei eingesehen werden. S 

Jene Unternehmer, ‘welche sich um die Pachtung des Kra- 
kauer Theaters zu bewerben gesonnen sind, haben ihre mit 
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hinreichenden Vermögens, ihre 


Krakau am 29sten September aa: 
Der k. k. Landes-Präsident des Krakauer Regierungsbezirka 
Franz Graf Mercandin. 


Obwieszczenie, 
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nia widowisk teatralnych, użytkowania z sali redutowój, z kon- 
sensem na kawiarnią, cukiernią, traktyernią i utrzymywanie bi- 
lardu w gmachu teatralnym, z wolnóm pomieszkaniem w miarę 
miejsca dla Dyrektora widowisk w języku niemieckim, rozpisuje 
się niniejszóm konkurs w skutek upoważnienia wysokiego c. k. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z d. 26 b. m. N. 7044 na 
grudnia 1853 do końca listopada 1856 
roku.  Dzierżawca obowiązanym będzie przez przeciąg powyż- 
szy niemiecką operę wraz. z dramatem i wodwillem a jedno- 
cześnie i polski dramat utrzymywać. Na wypadek, gdyby ża- 
den dzierżawca się nie znalazł, któryby ten podwójny obowią- 
zek na siebie przyjąć chciał, natenczas przedsiębiorstwo podzie- 
lone zostanie w ten sposób, że dla niemieckićj opery wraz z dra- 
matem i wodwillem osobny dzierżawca, a dla polskiego dramatu 
podobnie osobny przedsiębiorca przypuszczony będzie. W ka- 
żdym tygodniu przynajmnićj pięć przedstawień, a mianowicie 
trzy w niemieckim a dwa w polskim języku muszą być dawa- 
ne, 1 to przez przeciąg całego roku. 

Szczególnym obowiązkiem przedsiębiorcy będzie starać się, 

o utrzymanie dobrych artystów dramatycznych i śpiewaków, tu- 
dzież przynajmnićj dziesięciu męskich i dziesięciu żeńskich chó- 
rzystów, o kompletną orkiestrę, nakoniec o dramatyczne dzieła 
i opery dobrego smaku, tudzież o odpowiednią garderobę. 
1 Przedsiębiorca wolny jest od wszelkiego czynszu, winien jest 
jednak pomniejsze reparacye części gmachu i sprzętów aż do 
wysokości rocznéj kwoty złr. 500 mk. z własnych funduszów 
opędzać, 

Należące do teatru kosztowne dekoracye i inne rekwizyta 
oddane mu zostaną do bezpłatnego użytku. 

Przedsiębiorcy służy dalój prawo pobierania należytości 10go 
biletu wejścia na wszelkie widowiska i koncerta dawane w mie- 
ście po za teatrem. 

Oprócz powyższych korzyści zapewnia się przedsiębiorcy nie- 
mieckich i zarazem polskich przedstawień ze strony c. k. Rządu 
roczną subwencya złr. 5000 mk. w ratach miesięcznych decur- 
sive pobierać się mająca; przy podzielonóm zaś /przedsiębior- 
stwie dzierżawcy niemieckiego teatru dwie-trzecie części, a dzier- 
żawcy polskiego jedna-trzecia część powyższćj subwencyi i wszy- 
stkich innych dochodów — jednakże z tóm zastrzeżeniem, aby 
oba dzierżawcy podobnie i w równym stósunku wydatki na re 
paracye i inne ciężary ponosili. 

Dla zapewnienia dotrzymania warunków kontraktu i inwen- 
tarza przedsiębiorca kaucyą w kwocie złr. 8000 mk., albo 
w gotowiźnie lub w c. k. obligacyach skarbowych według kursu 
giełdy dnia tego w którym kaucya złożoną zostanie; przy po- 
dzielonóm zaś przedsiębiorstwie dzierżawca niemieckiego teatru 
2000 złr., a dzierżawca polskiego 1000 złr. mk. i to w ośm 
dni po zawiadomieniu o potwierdzeniu jego deklaracyi, w c. k. 
kassie krajowćj filialnćj w Krakowie złożyć winien będzie. 

-~ Inne warunki mogą być przejrzane w tutejszćj kancelaryi 
prezydyonalnćj. .— 

Przedsiębiorcy, którzy są w chęci ubiegania się o dzierżawę 
teatru krakowskiego, mają deklaracye swoje zaopatrzone w wa- 
dium w wysokości odpowiadającój 10/1990 Kaucyi najdalój do 
dnia 25go października b. r. w c. k. Prezydium krajowóm 
w Krakowie złożyć, i jednocześnie zdolność swoją do kierowa- 
nia teatrem, posiadanie dostatecznego majątku do tego przed- 
siębiorstwa i nieskazitelną konduitę wiarogodnemi świadectwami 
wykazać. 

Kraków dnia 29 września 1858 r. 
C. k. Prezydent rządu kraj. obw. Krakowskiego. 
Franciszek hrabia Mercandin. 


OBWIESZCZENIE. 
i Ruchomości, jako to: stolarszoz 
azne, i inne gospodarskie sprzęty, zostaną w dniu 11 października 
r. b. w domu Ner 6, Gmina VL; o godzinie Stój rano przes publi- 
czną licytacyą sprzedane za gotowe pieniądze. 
Kraków 6 października 1853, P. Palcosewski Sekwestr. 
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Winą Węgierskie w beczkach w d. 11 b. m. i r. tj. we wtorek 
o godzinie 1Otój z rana na placu obok gmachu Sukiennic miasta 
rakowa; — zaś meble, szkło, porcelana i inne ruchomości, b 
w d. 14 b. m. i r. tj. w piątek w realności N. 91 na Kazimierzu 
położonćj na pierwszóm piętrze przez publiczną licytąacyą sprae- 
dane, a to w drodze egzekucyi sądowój i EAER aA i A 
Kraków dnia 6go października 1853 r. 
(1045) Siermontowski o. k. komornik sąd. 


a a 
Ostatnie wiadomości. 

Z Konstantynopola nadeszłe wiadomości do Wiednia 
dochodzą po dzień 29 września; według nich nic dotąd 
pomyślnego dla sprawy pokoju nie zaszło. Kuryer wy- 
słany z Ołomuńca ledwie mógł tam stanąć 2go b. m., a 
dyplomacya ma nadzieję, że Sułtan nie sankcyonował 
jeszcze przed owym dniem uchwały Dywanu. 

Siły rosyjskie w Księstwach Naddunajskich wzmocnione 
zostały w ostatpich czasach. 

Monitor paryzki z dnia 6 b. m. zaprzecza wieściom o 
mającćj nastąpić zmianie ministeryum, tudzież, że floty 
połączone niedozwalały armii rosyjskićj zaopatrywać się 
w żywność. 

Depesza z Paryża 7go b. m. donosi: 


Podług wiadomo- 


‘i oi z Konstantynopola, Porta na przedstawienie posłów 
| oświadczyła, iż nie rozpocznie kroków zaczepnych, ale 
| się ograniczy na odpornych. 


Gazety Szląska i Wrocławska podają z Koresponden- 
cyi Ausiryackićj, którój my jeszcze nieotrzymaliśmy, iż 
w skutku zajść w Sardynii, marszałek hr. Radecki za- 
wiadomiony został telegrafem, aby wstrzymał odejście ur- 


Asom CzAPŁUOKI, zaruądzea drukarni, 


